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im  się rzeczą podłą, a pragną pozostać m u w iernym i w  przekonaniu, źe na 
tej drodze m ają jeszcze pew ne szanse w n iesien ia  do sw ego K ościoła jakiegoś 
w kładu i pozytyw nego oddziaływ ania na w spółw yznaw ców , co w  w ypadku  
odejścia byłoby w  znacznej m ierze utrudnione. Stosunkow o znaczna część od
pow iadających na ankietę w yznaje szczerze, że nie przytrzym ują ich dogmaty  
cy m oralna nauka Kościoła, bo na te zagadnienia m ają i tak sw oje po
glądy — m ożna przynależeć do Kościoła, chociaż stoi się w  opozycji do jego  
oficjalnej nauki i struktury. N ieliczni tylko podchodzą do problem u zasad
niczo, stw ierdzając że K ościół przekazuje im autentycznego Chrystusa i jest 
pew ną drogą osiągnięcia eschatologicznego zbaw ienia. Jakkolw iek  tylko 30 
osób zechciało odpow iedzieć na ankietę, a m ając przed oczym a ich odpow iedzi 
trudno o postaw ienie trafnej diagnozy religijności katolickiej i protestanckiej 
elity  dzisiejszych N iem iec, m im o to są one sym ptom atyczne i posiadają sw o 
ją w ym ow ę.

Ks. Ignacy Bieda S J , W arszawa

Das neue Bild der Ehe . Fünf Beiträge, wyd. H. H a r s c h ,  M ünchen 1969, 
Chr. Kaiser Verlag, s. 132.

K siążka pow stała w  w yniku zebrania w  całość serii pięciu w ykładów , 
jakie w  r. 1968/69 w ygłoszono w’ M onachium, w  ew angelick im  ośrodku do 
spraw w ychow ania, m ałżeństw a i rodziny. Prelegenci n ie m ogli w  krótkich  
szkicach dać syntezy now ego spojrzenia na m ałżeństw o. O graniczyli się do 
zanalizow ania kilku elem entów  i do prześledzenia etapów  rozwoju, które do
prow adziły do now ego spojrzenia na m ałżeństw o.

We w prow adzeniu H. H a r s c h ,  dyrektor w spom nianego w yżej ośrodka 
rodzinnego, analizuje przesłanki, jakie w płyn ęły  na zm ianę profilu w sp ó ł
czesnej rodziny i zm odyfikow ały tradycyjny obraz m ałżeństw a. Studiuje m. in. 
pracę zaw odową kobiety i jej m aterialne uniezależnienie się od męża, zn a
czenie planow ania rodziny i „odopwiedzialnego rodzicielstw a” oraz zjaw isko  
tzw. „komun m ałżeńskich”. W. L o h f  f, profesor teologii, ukazuje w  sw ym  
artykule now y obraz m ałżeństw a w  św ietle  teologii protestanckiej, a J. G r ü n 
del, m oralista i jedyny katolick i autor w  tym  zbiorow ym  dziele, kreśli ko- 
relatyw nie now y obraz m ałżeństw a w e w spółczesnej teologii katolickiej. P o 
zostałe prace, to S. K e i l ,  p iszący o nowej roli m ężczyzny i kobiety w  m ał
żeństw ie, G. N. G r o e g e r ,  ukazujący m ałżeństw o jako dynam iczny proces 
rozw ojowy, a w reszcie jedyna kobieta-autorka, L. N  o 1 d, analizuje sytuację 
rodziny w  dzisiejszym , rozw ijającym  się pod każdym  w zględem  społeczeń
stw ie.

Książka jest z natury sw ej popularyzatorska. Autorzy unikają rozważań  
oderw anych od życia. M ając przed oczym a protestanckich słuchaczy, w y 
kładają w szystk ie  problem y z punktu w idzenia reform acji. Znajduje to m. in. 
w yraz w  uw ypukleniu w spólnoty życia m ałeżńskiego jako celu  p ierw szo
rzędnego m ałżeństw a, a n ie rodzenia i w ychow ania dzieci oraz w  takim  
tłum aczeniu n ierozerw alności m ałżeństw a, które protestantom  pozw ala na 
rozwody. Dobre jednak studium  J. G r ü n d e l  a, w yjaśn iające katolick i punkt 
w idzenia, pozw ala czyteln ikow i na spokojne rozw ażenie całości poruszanej 
w  książce problem atyki w  perspektyw ie dw u w yznań chrześcijańsikch. D la 
tego przy pew nej kulturze teologicznej można odnieść z tej książki korzyść 
przez lepsze zrozum ienie protestanckiej nauki.

Ks. Stanisław  G łow a SJ, W arszaw a

G. SCHERER — W. CZAPIEW SKI — H. KOESTER, Ehe-Empfängnisregelung-  
- N aturrecht, Essen 1969, Verlag Hans D riew er, s. 192.
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Dwaj teologow ie i lekarz starają się  w  tej książce w yjaśn ić naukę o re 
gulacji poczęć, zaw artą w  encyklice Humane vitae.  G. S c h e r e r  obszernie 
analizuje sam ą problem atykę regulacji poczęć i polem izuje z punktem  w i
dzenia w yrażonym  w  publikacjach D. v o n  H i l d e b r a n d  a. W.  C z a 
p i e w s k i  pośw ięca uw agę zagadnieniu prawa naturalnego, którą porusza 
i zakłada encyklika. N atom iast H. K o e s t e r  w yraża sw e opinie z punktu  
w idzenia lekarskiego, uw zględniając także aspekt personalistyczny.

Dwaj pierw si autorzy zw iązani są z ośrodkiem  w yższej kultury religijnej 
w Essen. Ta okoliczność nakreśla praktyczne ramy całej publikacji. Chodzi
0 to, aby katolicy starali się zrozum ieć naukę zawartą w  encyklice Humanae  
vitae  nie tylko w skutek  autorytetu papieskiego, lecz także dzięki rzeczowym  
argumentom. W sprawach bow iem  dotyczących sum ienia chrześcijan dużą 
w agę należy przypisać sposobowi, w  jaki człow iek kształtuje sobie sum ienie
1 osobistą odpow iedzialność. C złowiek bow iem  m usi sobie u św ia
damiać, kim  jest i do czego dąży. W inien to poznać osobiście i ro
zum owo, a nie tylko przyjąć „od zew nątrz”. Autorzy starają się dać przy
czynek do w ew nątrzkościelnego dialogu, postulow anego także przez znany  
list biskupów  zachodnioniem ieckich odnośnie pow yższej encykliki. Na poru
szane w ięc przez encyklikę problem y autorzy odpow iadają z punktu w id ze
nia teologii, antropologii i m edycyny. Spokojny ton i obiektyw na treść ar
tykułów  stanow ią o tym , że książka nie jest przesycona „niew olniczym  du
chem potakiw ania”, lecz w ysiłk iem  zrozum ienia trudnych kw estii życia i m i
łości.

Ks. S tanisław  G łow a SJ, W arszawa

F. BÖCKLE, N. GBEINACHER, F. BETZ, Ehe in der  Diskussion. W as hat  
die K irche zur Ehe zu  sagen?  Freiburg im B. 1970, Verlag Herder, s. 123.

N iniejsza pozycja zabarw iona jest w yłącznie pastoralnym  aspektem  i troską
0 dopom ożenie partnerom  m ałżeństw a w  rozw iązyw aniu trudności w  w arun
kach św iata dzisiejszego. Stanow i odbitkę z Handbuch der Par stor altheologie  
(IV, 5). Autorzy św iadom i tego, jak bardzo św iat w spółczesny jako tło d z ia 
łania człow ieka się zm nienił, trafnie uw ydatnia w ypow iedzi odbjaw ienia
1 teologii, które sugerują personalistyczny punkt w idzenia. A nalizy m ałżeń
stw a jako sakram entu, m ogłyby z ekum enicznego punktu w idzenia na pozór 
zam ykać drogę do dialogu z protestantam i. Tym czasem  uzasadnienie sakra
m entu m ałżeństw a jako „sakram entu w iary” z tym  w szystkim , co ona za
kłada, w  konkretnym  przykładzie chrześcijan zachodnioniem iecich stanow i 
dobry w kład do ekum enicznego dialogu.

A utoram i książki są dwaj znani teologow ie i kobieta katolicka, z zawodu  
nauczycielka, m atka ośm iorga dzieci. To sprawia, że teoretyczne rozważania  
teologów  są uzupełnione w ypow iedziam i osoby bezpośrednio zaangażowanej 
w  życie m ałżeńskie. Pod piórem  autorów  przew ijają się kw estie  dotyczące 
w zajem nje odpow iedzialności pastoralnej m ałżonków  (Seelsorge der  G atten  
aneinander), w ierności i jedności w  w ierze. Są one z kolei uzupełnione re
flek sją  na tem at chrześcijańskiego w ychow ania oraz sytuacji rodziny w  K oś
ciele. W sum ie m ożna pow iedzieć, że książeczka choć nie jest rew elacyjna, 
dobrze spełnia cel, dla którego została w ydana.

Ks. S tanisław  G łow a SJ, W arszawa

Gerhard SAUTER, Vor einem neuen M ethodenstre it  in der Theologie?,  M ün
chen 1970, Chr. Kaiser Verlag, s. 102.

Ostatni sobór był w  dziedzinie teologii zarówno pew nym  rezultatem  roz
w oju  dyscyplin teologicznych, jak też sam przyczynił się do dalszego rozwoju  
teologii, a zw łaszcza jej m etodyki. A nalogiczne zresztą zjaw isko zaintere


